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Ceny ogłoszeń  i przedpłaty znajdują s ię  na stronie ostatn iej.

T elefon  2555' — Adm inistracja i Redakcja: Poznań, Stary R ynek 4 — P. K. O. 202 868

R ozm ach  p rzem ysłu  g ra ficzn eg o  
w  A m eryce .

N iby b a jk ą  z 1001 nocy  s ły szy  się to , o czem  do­
n o szą  z A m ery k i w dz iedz in ie  ro z m a c h u  p ro d u k c ji 
ta m te jsz y c h  z a k ład ó w  g ra ficzn y ch . Ś lin a  do u s t  sp ły ­
n ie , jeże li n ie  u śm ie c h  n ie d o w ie rz a n ia  z a w ita  n a  tw a ­
rzy  w ła śc ic ie la  z a k ład ó w  g ra fic z n y ch  i w y d aw cy  
u  n a s  w  P o lsce , zw łaszcza  n a  p ro w in c ji, g d y  p rzeczy ­
ta  sobie pon iżej p o d an e  szczegóły o ro zw o ju  p ro d u k c ji 
a m e ry k a ń sk ic h , szczęśliw szych  od n a s  w łaśc ic ie li 
d r u k a rń  i w ydaw ców  gazet.

W a rto  je d n a k ż e  p rzeczy tać . Może o d ro b in k ą  z te ­
go w m ózgu  p o zo stan ie , upo rczy w ie  p rz y p o m in a ć  się 
będzie, zak o rzen i się, a m oże bezw ied n ie  n a w e t zm u ­
si do w y tę ż e n ia  w ła sn y c h , u śp io n y c h  sił. K to w ie? 
J a k  w P o lsce  K rak o w a , ta k  w  A m eryce  N ow ego J o r ­
k u  też  o d razu  n ie  zbud o w an o . B a rto szu , B arto szu , 
n ie  tra ć m y  n a d z ie ji — po p o lsk u , a  do ro b o ty  za ­
b ie rzm y  się — po a m e ry k a ń s k u !  Z g u śn ia ły  i zg rzy ­
b ia ły  te n  św ia t — p c h n ijm y  go n a m o w ę  ży c ia  ko leje! 
N ie? — sam o n ic  się  n ie  zrobi, a n i u  n a s  w P o lsce, 
a n i też w A m eryce . S p ry t, ro zu m , o ch o ta  do p racy , 
p o łączo n a  z po m y sło w o śc ią , że lazn ą  e n e rg ją  etc., etc. 
i u  n a s  w  P o lsce  ru sz y ła b y  z p o sad  — z g n u śn ia ły c h  
j zw ą tp ia ły ch ...

A leż s łu c h a jm y , co dochodzi do n a s  z A m eryk i. 
P is a ła  z resz tą  o tern  i h o le n d e rsk a  „H aag sch e  P o st" . 
W  A m eryce  f irm a  u z n a n a  za „w ie lk ą" , k tó ra  w y d a je  
ty lk o  czaso p ism a  i dzie ła , p ro d u k u je  d z ien n ie  w sw ej 
w ła sn e j d ru k a rn i  ty lk o  70 000 z b ro szu ro w an y ch  cza­
sop ism  i 25 000 o p ra w n y c h  książek ... D ro b n o stk a , co? 
A to li bez tego n ie b y łab y  w A m eryce  w ie lk ą ! Jeżeli 
w A m eryce  ja k a k o lw ie k  k s ią ż k a  „idzie", to  n a k ła d  
w liczbie — no ta k  100 000 eg zem p la rzy  n ikogo  tern  
n ie  zadziw ia! (Mój Boże, co p o m y ślą  sobie o m n ie  n a ­
sze G eb e th n e ry  lu b  F isze ry , gdy  sobie to p rzeczy ta ­
ją...? Całe szczęście, że oni ty lk o  sp rz e d a w a ją , a le  n ie  
czy tają ...) T y lko , b ard zo  proszę, n iech  im  tego cza­
sem  n ik t  n ie  pokaże . O d e k re t p raso w y , n a w e t ta k i 
sobie p ry w a tn y , w ca le  d z is ia j n ie  tru d n o !

Czcionkami i nakładem  T. A. Drukarnia Polska  
w  Poznaniu

u k a za ła  s ię

K siążka Adresowa

Zakładów Graficznych
w  R zeczyp o sp o lite j P o lsk ie j

Cena 5  zł,
z przesyłką pocztową za poprzedniem nadesłaniem nale­
ży t ości na konto P. K. O. Poznań nr. 203627 5)50 zł, 

za zaliczką pocztową 6)20 z ł . ,

Wyłączna sprzedaż 
w Hurtowni Drukarskiej w Poznaniu, S tary Rynek 4.

Do rzeczy  jed n ak że , a m e ry k a ń sk ie j oczyw iście . 
Z n a n e .w y d a w n ic tw o  „ S u tu rd a y  E v en in g  P o s t"  p o s ia ­
da. w ła sn y  o lb rzy m i g m ach , w k tó ry m  sw ój n a k ła d  
2 700 000 eg zem p la rzy  d ru k u je , d ru tu je  i ro z sy ła , 
a obok tego jeszcze k ilk a  in n y c h  czaso p ism  o nakła-; 
dzie m iljo n a  eg zem p la rzy  razem . O głoszenie w  tej, 
gazecie  k o sz tu je  5000 do 16 000 d o la ró w  za c a łą  s tro n ę ; 
a  k l i je n t  ta k ą  s tro n ę  zam ów ić  m u s i k i lk a  m ie s ięcy  
n ap rzó d  (n iech a j n ikogo  czasem  żółć nie...). In n e  w y ­
d aw n ic tw o , „N ew  Y ork  T im es", w zorow o re d a g o w a ­
ny , po a m e ry k a ń s k u  oczyw iście , d z ien n ik , p o s ia d a  
w  c e n tru m  N ow ego J o rk u  o lb rzy m i g m a c h  o 17 p ię ­
tra c h , w  k tó ry m  z a t ru d n ia  się 3000 p raco w n ik ó w . 
G dy budow ę tego g m a c h u  u k o ń czo n o , a w  ty m  cza­
sie d ru k i  ilu s tro w a n e  s ta ły  się m o d n e  i p o k u p n e , 
zb u dow ano  do tego d ru g i g m ach , sp e c ja ln ie  d la  d ru ­
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k u  ilu s tro w an y ch  dodatków . W  jedpej z olbrzym ich 
sal tego gam chu  zasiadu je  codziennie 50 b iu ra lis tek , 
k ażd a  z n ich  m a  osobne b iu rk o  i osobny telefon, 
a w szystkie są  angażow ane tylko d la p ropagandy  za 
drobnym i ogłoszeniami.... N a parte rze  tego gm achu  
u staw io n y ch  stoi 80 olbrzym ich w edług pojęć am ery ­
k ań sk ich  m aszyn  ro tacy jn y ch , k tó re  przeszło 600 000 
egzem plarzy gazety  n iedzielnej d ru k u ją , a  każdy  
egzem plarz po 180 do 200 stro n  fo rm a tu  am ery k ań ­
skiego. K ażdy egzem plarz tej gazety w aży około pół­
to ra  k ilog ram a, a  p ap ie r doń uży ty  kosztu je  firm ę 
podług  naszej w a lu ty  przeszło złotego, a sprzedaje 
się go za — przeliczyw szy n a  naszą  w alu tę  — za n ie ­
całe 40 groszy... Rozum ie się, że in sera ty , z k tó ry ch  
do 60 w zględnie 70 procent, treść gazety  się sk ład a  
tę różnicę z ła tw ością  w yrów nują . A że oprócz tego 
i cośkolw iek d la  akc jonarjuszów , ażeby nie podupad li 
czasem , prócz tego pozostanie do podziału, w  to już 
m i każdy  chyba uw ierzy, k toko lw iek  coś o A m eryce 
słyszał... Ale bez w ym ów ek, należy  ich naw et po­
chw alić, tych  d jabeln ie  obro tnych  i sp ry tn y ch  J a n ­
kesów , oni swój personel bezpła tn ie  fachow o i celowo 
szkolą... A ltru izm , z m iłości bliźniego, z poczucia oby­
w atelsk iego  (niby jak  w Polsce tak  byw a lub  ta k  się 
słyszy) oni to czynią? E, nie, tak im  naiw n y m  żaden 
A m erykan in , w ierzcie mi, nie jest...! On i n a  dobro­
czynności zarobić po trafi, on wie, że fachow o w y­
szkolony p racow nik  w ydatek  za w yszkolenie fachow e 
doskonalszą  w ydajnośc ią  p racy  po raz setn i to w ró­
ci... Czyńcie też tak , to jed n a  z ty ch  tajem niczych  
przyczyn rozw oju  p rzem ysłu  am erykańsk iego , k tó ra  
u  n as  nie byw a zrozum ianą i s tąd  stosow aną. A prócz 
tego w szystkiego w spom niane w ydaw nictw o posiada 
jeszcze w łasn y  gm ach  w ystaw y, w k tó ry m  w ystaw ia  
n a  pokaz w łasne p iękne d ruk i.

W  niejedno, co w A m eryce nikogo nie zadziw ia, 
n ie ty łko  w Polsce ale w całej E urop ie rzadko  kto 
uw ierzy. Gdzie n ap rzy k ład  w E urop ie znalazłoby się 
w ydaw nictw o, k tó reby  m ogło, jak  to uczyn iła  n ie­
daw no „E vening P ost"  dać zlecenie n a  dostaw ę 30 
m aszyn ro tacy jn y ch  d la d ruków  w k ilk u  kolorach, 
m aszyn, z k tó ry ch  k aż d a  kosz tu je  po 150 000 dolarów ?

P o sm u tn ia ły  w am  m iny, rodacy, p raw da? Ale 
to pióro m oje, k tó re  zasm uciło , i.l ic a  rozjaśn ić , zgnie- 
w anych  udobruchać jes t w stanie... P osłuchajc ie  ty l­
ko: A m erykańsk i św ia t w ydaw niczy i g raficzny nas 
E uropejczyków  p rzygn ia tać  może sw ym  rozm achem , 
rzu tk o śc ią  i sp ry tem , k w a lita ty w n ie  ato li d ru k i am e­
ry k ań sk ie  n ie Są lepsze od naszych; a treść gazet 
am ery k ań sk ich  dopraw dy nikogo nie zbuduje, nie 
św iadczy o postępie praw dziw ej ku ltu ry ... .*.

Z ezn an ie  o  o b ro c ie  za  ro k  1926.
P rzypom inam y n in iejszem  p o stanow ien ia  a rt. 55 

u s ta w y 'z  dn ia  15 lipca  1925 r. o państw ow ym  po­
d a tk u  przem ysłow ym  (Dz. U. R. P. n r. 79, poz. 550) 
w m yśl k tó ry ch  należy  w czasie od 1 styczn ia do 
15 lu tego 1927 r. złożyć zeznania o obro tach  osiągnię­
tych  w  ro k u  1926.

Obowiązek sk ład an ia  zeznań odnosi się przy 
p rzedsięb io rstw ach  n iespraw ozdaw czych (fizycznych);

a) do każdego zak ładu , zaliczonego do I i II kate- 
gorji p rzedsięb iorstw  handlow ych,

b) do każdego zak ładu , zaliczonego do k a teg o rji J  
i V przedsięb iorstw  przem ysłow ych,

c) do każdego za jęcia  przem ysłow ego zaliczonego do 
ka teg o rji I i II i b) zajęć przem ysłow ych,

d) do każdego sam odzielnego wolnego zajęcia zawo­
dowego (art. 9), t 
Z eznania sk ład a  się w tych  w ypadkach  w tym

Urzędzie Skarbow ym  podatków  i opłat, w którego 
okręgu  zna jdu je  się odnośny 'z a k ła d  hand low y  lub 
przem ysłow y wzgl. w ykonuje się zajęcie przem ysło­
we lub  sam odzielne wolne zajęcie zawodowe.

S p ó łk i z ogran iczoną odpow iedzialnością, spół­
dzielnie i inne przedsięb iorstw a, k tó re n a  zasadzie 
sw ych s ta tu tó w  lub specja lnych  przepisów  są obo­
w iązane do publicznego og łaszan ia  spraw ozdań
0 sw ych operacjach  lub do sk ład an ia  sp raw ozdań  do 
zatw ierdzen ia  w łaściw ym  organom  prócz spółek ak ­
cyjnych  — sk ład a ją  zeznania o obro tach  w szystkich  
należnych  do n ich  zakładów , lecz każdego oddzielnie 
tem u  Urzędow i S karbow em u, w którego  okręgu znaj­
duje się siedziba głównego Z arządu  a spółki akcyjne 
Izbie Skarbow ej, w k tó re j okręgu  zna jdu je  się Zarząd.

W  m yśl a rt. 6 i 53 u staw y  o państw ow ym  po­
d a tk u  przem ysłow ym  przedsięb iorstw a hand low e I
1 II kategorji, p rzedsięb io rstw a przem ysłow e I do 
V kateg o rji, a prow adzące praw idłow e księg i h an d lo ­
we oraz spółki w ym ienione w art. 54 ustaw y , zobo­
w iązane są  podać w zeznaniu  o obrocie odrębne su ­
m y obro tu  osiągniętego w każdym  poszczególnym  
m iesiącu  kalendarzow ym  ubiegłego roku.

O ile przedsiębiorstw o w ro k u  ubiegłym  u sk u ­
teczniło eksport pó łfabrykatów  lub  gotow ych w yro­
bów oraz tran sak c je , w ynikające z obro tu  u sz lach et­
n iającego czynnego a rt. 3 poz. 15, to obró t osiągnięty  
z tych  operacyj należy  w ykazać w aneksie  w edług 
ustalonego wzoru. Również w aneksie  w edług u s ta ­
lonego w zoru należy  podać do jak ich  zakładów  u trzy ­
m yw anych  za oddzielnem i św iadectw am i przem ysło- 
w em i (we w łasnym  zarządzie i n a  w łasny  rachunek) 
przekazano częściowo lub w  całości swe w ytw ory 
(art. 53 u stęp  osta tn i) oraz w ykazać w cenach h u r- 
tow nych ich  w artość.

P rzedsięb io rstw a, k tó re  o s iąg a ją  obroty podlega­
jące w m yśl art. 7 różnym  staw kom  podatkow ym , 
w inny te kw oty  w ykazać w zeznaniach  odrębnie.

F orm ularze  zeznań, odrębne d la  przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i odrębne d la  przedsięb iorstw  h an d lo ­
wych, jak  rów nież aneksy  do zeznania o obrocie 
otrzym ać m ożna bezpłatn ie w  każdym  Urzędzie S k ar­
bowym.

O ile w księgach  hand low ych  nie są  prow adzone 
oddzielne k o n ta  tow arów , podlegających  zróżniczko­
w anym  staw kom  podatkow ym , odnośne przedsiębior­
s tw a zobow iązane są do d n ia  15 lutego 1927 r. sporzą­
dzić szczegółowe w ykazy osiągniętych  obrotów  w y­
m ienionych  w art. 7, lit. a, b, c i ustęp ie  d rug im  tegoż 
a r ty k u łu , jak  rów nież w ykazy w ytw orów  wzgl. tow a­
rów  przekazanych  do innych  zakładów  przem ysło­
w ych wzgl. handlow ych, należących  do tego samego 
w łaścic iela  (§ 78 rozp. Min. Skarbu).

W ykaz należy przedłożyć razem  z zeznaniem  
o obrocie. Złożone przez p rzedsięb io rstw a zeznania, 
nie odpow iadające postanow ieniom  art. 52 i 53 u s ta ­
wy, uw ażać się będzie jako  n ieistn ie jące .

W  m yśl u stęp u  3 a r ty k u łu  56 u staw y  należy  do 
każdego zeznan ia dołączyć dowody m iesięcznych, 
względnie k w a rta ln y ch  w p ła t p o d atk u  i to albo w ory­
ginale lub też w odpisach.

Kto n ie  złoży zeznan ia  o obrocie w term in ie  w y- 
żej w yznaczonym , lub kto  p rzedstaw i w  zeznaniu
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0 obrocie n iezupełne dane, u legnie w zasadzie art. 103 
u staw y  (Dz., U. R. P. Nr. 79, poz. 550) karze grzyw ny 
od 50 do 500 złotych.

Kto zaś w celu uch y len ia  od ustaw ow ej pow in­
ności podatkow ej osoby w łasnej łub przez siebie za­
stępow anej poda w zeznaniu  o obrocie niepraw dziw e 
w iadom ości, k tó re m ogą przyczynić do u d arem n ien ia  
w ym iaru , uszczuplen ia ustaw ow o należącego się po­
d a tku , u legnie n a  zasadzie a rt. 105, niezależnie od 
obow iązku u iszczenia należności podatkow ej, karze 
grzyw ny od dw ukro tne j do dw udziestokro tnej sum y 
uszczuplonego, w zględnie narażonego n a  zm niejsze­
nie lub  uszczuplenie podatku , a  w razie okoliczności 
obciążających — nad to  karze pozbaw ienia wolności 
do trzech  m iesięcy.

(Kto w celu uszczuplen ia dochodu skarbow ego 
prow adzi n ierzetelne księgi handlow e, u legnie karze 
pieniężnej od dw u do dw udziestokro tnej sum y 
uszczuplonego, w zględnie narażonego n a  uszczuple­
nie lub  zm niejszenie p o d a tk u  w razie  okoliczności 
obciążających — karze pozbaw ienia w olności do 
fi m iesięcy (art. 106).

Tej sam ej karze u leg a ją  osoby, k tóre św iadom ie 
z polecenia innych  lub d la  innych  prow adzą n ierze­
te ln ą  rachunkow ość.

P rzedsięb io rstw a handlow e III i IV kategorji 
oraz p rzedsięb io rstw a przem ysłow e VI do V III k a ­
tegorji m ogą rów nież sk ładać zeznania o obrocie
1 w tenczas, o ile ośw iadczą gotowość p rzedstaw ie­
n ia  k siąg  handlow ych, k o rzy sta ją  z u p raw n ień  u s tę ­
pu  3 art. 76 ustaw y, polegającego n a  tern, że Ko­
m isja  S zacunkow a nie m oże przyjąć do w y m iaru  in ­
nego obrotu, niż podano w zeznaniu , zan im  księg i 
handlow e nie zostaną uznane za n iepraw id łow e lub 
nierzetelne.

W ym iary  p o d a tk u  za ro k  1926 n a s tą p ią  do 15 
k w ie tn ia  1927 roku , poczem p rzypadający  i pozosta­
jący do zap łacen ia  podatek  w in ien  być uiszczony do 
d n ia  15 m a ja  r. b. i o ile w y m iar n a s tąp i prżez W ła­
dze Skarbow e (osoby spraw ozdaw cze), w ciągu  14 dni, 
licząc od d n ia  następnego  po doręczeniu zaw iadom ie­
n ia  (nakazu  płatniczego).

W  razie n iezap łacen ia  p o d a tk u  w wyżej oznaczo­
nych term inach , n a s tąp i ściągnięcie zaległości w dro­
dze egzekucji z zastosow aniem  4% k a ry  za zwłokę 
zgodnie z art. 2 i 7 u staw y  z dn ia  31-go lipca 1924 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 73, poż. 721).

Z ch w ili b ieżą cej

Koniec strajku zecerów w  Krakowie. N a sk u tek  
porozum ienia m iędzy w łaścic ielam i przedsięb iorstw  
d ru k a rsk ich  a p racow nikam i, s tra jk  zecerów został 
w  poniedziałek , d n ia  10 styczn ia  r. b. zakończony. 
P ersonel d ru k a rsk i rozpoczął z tym  dniem  n o rm aln ą  
p racę we w szystk ich  d ru k a rn iach .

Perforowanie pocztówek maszynowych z zaw ie­
szką adresow ą lub bez niej u sk u teczn ia  się n a jra c jo ­
n aln ie j n a  „Małej Reinhardtce". „M ała R ein h ard tk a"  
je s t najlepszą  perfo rów ką d la  tej w łaśn ie pracy. T ak­
że ihne perforacje, n. p. perforow anie etyk iet, fo rm u­
larzy  itd . w ykonyw ać m ożna korzystn ie n a  „Małej 
R einhard tce". „M ała R e in h ard tk a"  (fab rykat firm y
S. E. R e in h ard t w L ipsku) lin ju je , kroi, perforuje, 
żłobi i d ru k u je  pap iery  deseniowe.

Je d y n g  d ro s n
ku racjonalnej kalkulacji 

jest wydany przez Związek Zakładów Gra­
ficznych i Wydawniczych na Polskę Zach.

Przeuodnik kalK uM ny  
dla drukarń

Zestawienie najczęściej zachodzących prac 
akcydensowych z u w z g l ę d n i e n i e m  c e n

bez papieru i z  papierem.
Cena pojedyncza egzem plarza 3 .00  zł

wyłącznie portorji. Wysyłkę uskutecznia tylko za poprze- 
dniem nadesłaniem 3.20 zł wzgl. za pobraniem pocztowem

Biuro Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Zachodnią

z siedzibą w Poznaniu, Śt. Rynek 4
Telefon Nr. 25-55 — P. K. O. Nr. 202868

W  sprawie zgłoszenia do egzam inów mistrzow­
skich! W obec zb liżających się egzam inów  m istrzow ­
sk ich  P o zn ań sk a  Izba R zem ieśln icza donosi, że przy­
szłe egzam iny n a  m istrzów  odbędą się 'w  m arcu  
1927 roku.

W nioski o przyjęcie do egzam inów  m istrzow sk ich  
należy  złożyć w Izbie Rzem ieślniczej najpóźn ie j do 
d n ia  15 s tyczn ia  1927 r. Późniejsze zgłoszenia bez- 
w arunkow o*nie będą uw zględniane. Do w n iosku  n a ­
leży dołączyć: 1. k ró tk i w łasnoręczn ie p isan y  życio­
rys, 2. m etrykę , 3. św iadectw o egzam inu czeladni­
czego, 4. św iadectw o m oralności. D la w szystk ich  
rzem ieśln ików  w ykaz 3-ch le tn ie j p ra k ty k i w zawo­
dzie, w  k tó ry m  chcą egzam in n a  m istrza  składać.

Z w raca się przytem  uw agę zain teresow anym , że 
niebaw em  w ejdzie w życie now a U staw a  P rzem ysło ­
wą, k tó ra  obostrzyła znacznie system  egzam inów. 
Z aleca się przeto kan d y d a to m , aby ko rzysta li z udo­
godnień is tn ie jący ch  dziś jeszcze przepisów  i  zgła­
szali się do egzam inów  m istrzow skich .
( — )  cW ł. jfewasiński, prezes; ( — )  3{. “W . ^Juszczak, syndyk.

Pow stanie nowego syndykatu dziennikarzy
w W ilnie. O negdaj został u tw orzony  sy n d y k a t dzien­
n ik arzy  w W ilnie. Do tym czasow ego k o m ite tu  orga­
nizacyjnego w eszli: jako  przew odniczący p. Czesław
Jankow ski, jako  sek re ta rk a  p. R o m er- O chenkow ska, 
oraz p. K ow nacki. „K urjer W ileńsk i"  nie bierze udzia­
łu  w tej akcji. —

Jak  w iadom o poprzedni syndykat, z pow odu dy­
sonansów  pow stałych  n a  tle d ek re tu  prasow ego, roz­
w iązał się.

Polsko-Rum uńskie Porozum ienie Prasowe. Sto­
sow nie do u chw ał pow ziętych w  m a ju  r. b. n a  kon­
ferencji p rzedstaw icieli d z ien n ik a rs tw a  polskiego
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i rum u ń sk ieg o  w G alacu, zosta ła  d la zacieśnienia 
węzłów m iędzy obu n aro d am i pow ołana do życia 
osobna o rgan izacja  d z ien n ik a rsk a  pod n azw ą P. R. P. 
(Polsko-R um uńskie P orozum ienie P rasow e).

Celem organizacji, obok w ydatnego w spółdziała­
n ia  we w zajem nem  poznan iu  się i zb liżen iu  wą wszy­
stk ich  dziedzinach życia politycznego, społecznego, 
gospodarczego i k u ltu ra ln eg o , jes t przedcw szystk iem  
usun ięcie  n iedom agań  s tan u  dotychczasow ego, gdy 
p ra sa  obu narodów  in form uje  o w ypadkach  w  k ra ju  
sąsiedn im  n ie  bezpośrednio, ale ze źródeł obcych, czę­
sto tendency jnych .

S iedzibą se k re ta r ja tu  utw orzonego kom ite tu , k tó ­
ry  zorganizow ał już po lsko -rum uńsk ie  arch iw u m  p ra ­
sowe, jes t lokal T ow arzystw a L itera tów  i D ziennika­
rzy  w  W arszaw ie, B rack a  5.

Z przem ysłu graficznego w Persji. R ządow a d ru ­
k a rn ia  p a rłam en to w a  w yda ła  codopiero k a ta lo g  
p ism  wzorem  o rjen ta ln y m , to znaczy, że w edług n a ­
szych pojęć odw ro tn ie  je s t zestaw iony, Persow ie bo­
wiem , ja k  inne n aro d y  o rien ta lne , czy ta ją  dzieła od 
ty łu  do przodu. K atalog rzeczony w  pierw szym  rzę­
dzie służy w yk azan iu  zasobu czcionek i ozdób d ru ­
k a rsk ic h  w ym ien ionych  zakładów  graficznych  p a ń ­
stw a perskiego, rów nocześnie jednakże p rzedstaw ia  
n a  podstaw ie wzorów m ożliw ość różnolitego ich  za­
s to sow an ia , W zory te w ykonane są w* różnych  języ­
k ach ; obok perskiego także w języku arabsk im , fra n ­
cusk im  i ang ie lsk im  oraz n iem ieck im  i rosy jsk im . 
Język fran cu sk i cieszy się w  P e rs ji w ielką  p o p u la r­
n o śc ią  i każdy  w ykszta łcony  P ers  s ta ra  się przysw oić 
sobie język dyplom atów  w celu zaw ieran ia  s to su n ­
ków z p rzedstaw icie lam i ra sy  białej.

T echnicznie bardzo zacofanem u zecerowi p er­
sk iem u  k a ta lo g  n a  podstaw ie  wzorów uw idocznia 
.słuszny podział p ism a i  p ap ie ru  p rzy  zw ykłej tech n i­
ce zestaw u. W łaśn ie  w  k ie ru n k u  tech n ik i zestaw u 
zecer p e rsk i jeszcze bardziej douczyć się pow inien od 
swego kolegi europejskiego, ażeby się m ógł wznieść 
n a  wyżynę ru tynow anego  zecera. O usta lo n y m  te r­
m inie przygo tow ania technicznego uczni d ru k a rsk ich  
w P ersji do tychczas m owy nie m a. Zależnie od po­
stępów  w przysw ojeniu  sobie tech n ik i d ru k a rsk ie j 
osięga on wyższe w ynagrodzenie za sw ą pracę, k tó re 
w  rzeczy sam ej je s t o bardzo w iele niższe od poborów 
poszczególnego zecera europejskiego. W o b e c 'tak ich  
s tosunków  zrozum ieć m ożna, d la  czego w szystkie 
o rjen ta ln e  p race d ru k a rsk ie , k tó re dochodzą rą k  
E uropejczyka są w ykonane, ta k  co do zestaw u, jak  
tech n ik i d ru k a rsk ie j, poniżej w szelkiej k ry tyk i.

W obec now ocześnie urządzonej persk ie j d ru k a rn i 
p arlam en tow ej przypuszczać należy , że p rzynajm nie j 
ta  k ra in a  o rjen ta ln a  z biegiem  czasu w yróżni się 
z pom iędzy in n y ch  n a  polu  p ro d u k c ji graficznej. Do­
b ra  w o la  jes t k u  tem u. A toli u p łyn ie  jeszcze dużo 
wody, zan im  p erso n ał tuby lczy  przysw oi sobie co do 
ak u ra tn o śc i w yb itne  m etody  pracy , jak  rów nież 
k lie n t p ro d u k c ji d ru k a rsk ie j przez poznanie płodów  
europejsk ie j sztuk i d ru k a rsk ie j i porów nanie jej 
z k ra jo w ą  nabędzie g u s tu  now oczesnego i dom agać 
się będzie dostaw y  druków* wzorowo w ykonanych . 
D otychczas w* P e rs ji cena jes t m ia ro d a jn ą  i s tąd  pa­
nu je  system  rabunkow y  w k ie ru n k u  w ykorzystan ia  
siły  roboczej, m aszyn  i m a te r ja łu  technicznego, aże­
by sp rostać  w ybu jałe j k o nkurencji. Od persk ie j d ru ­
k a rn i państw ow ej spodziew ać się należy, że k ieru jąc  
się in n em i pog lądam i i zasadam i stanow ić będzie

pow ażny rozsadn ik  k u ltu ra ln y  w- az ja tyck im  pi-ze- 
m yśle graficznym . P odstaw y, ro k u jące  dobre n a ­
dzieje, są k u  tem u, zam ierza  się bowiem  rzeczone 
zak łady  graficzne dalej udoskonalać  i pod każdym  
względem  torow ać drogi now oczesnej technice g ra ­
ficznej. A śladem  tego najw iększego w  T eheranie 
zak ład u  graficznego niezaw odnie kroczyć będą po­
m niejsze oficyny d ru k a rsk ie  n iety lko , lecz także inne 
w ytw órnie przem ysłow e i procederow e.

Międzynarodowa w ystaw a książki w  r. 1927 od­
będzie się  w Lipsku i p o trw a  od czerwca do wrze­
śnia. W y staw a m ieścić się będzie w 13 sa lach  m u ­
zeum  sztuk  p ięk n y ch  przy p lacu  A ugusta  i w Sąsied­
nim  p a rk u  prom enadow ym . W wystawne wezmą 
u d zia ł w yb itn i k ra jow i i zagraniczni arty śc i; do­
tychczas zgłoszenia w płynęły z 20 p ań stw . P rezy­
d en tem  w ystaw y m ianow any  został profesor S te iner 
z P rag i, rząd  sask i reprezentow ać będzie wyższy 
rad ca  rządow y dr. H unefeld, a m iasto  L ipsk radca 
m iejsk i dr. Leiske. Przygotow aw cze p race  w ystaw o­
we zn a jd u ją  się w pełnym  biegu. W ystaw a zapo­
w iada się dodatnio.

Kom u zależy n a  tern, by o now ościach, 
rozw oju  i zm ianach  w swej firm ie w iedzia­
ły szerokie k o ła  fachowców zain teresow a­
nych, n iech  nam  doniesie. P rzed ru k  bez­
p ła tn y  !

Drukarnia Kujawska, Tow. Akc., Inowrocław.
F irm a  ogłosiła  b ilans n a  30 czerw ca 1926 r., f ig u ru ją ­
cy w stan ie  czynnym  i b iernym  ogólną sum ą
181.020,30 zł. W ażniejsze pozycje: K ap ita ł zak łado­
w y 100.000 zł; fundusze: zasobowy 2.132 zł, spe­
c ja ln y  10.000 zł, nadzw yczajny  4.729,37 zł, em ery ta l­
ny  2,804,98 zł; w ierzyciele 36.238,97 zł; n ieruchom o­
ści 41.400 zł; m aszyny 77.000 zł; czcionki 8.000 zł; 
sam ochód, urządzenie b iu r i in tro lig a to rn i po 1 zł; 
p ap ie r akcydensow y 10.350 zł, ro tacy jn y  4.650 zł, to­
reb k i 10.053,80 zł; d łużn icy  16.104,16 zł; P. K. O.
4.986,36 zł; k a sa  5.263,48 złotych. Zysk do dyspozy­
cji w alnego zeb ran ia  w ynosił 6.978,52 złotych. P reze­
sem  ra d y  nadzorczej je s t p. Leon C zarliński, dyrek­
torem  w ydaw nictw a p. K. Z iętowski.

Drukarnia Toruńska, Tow. Akc., Toruń. F irm a 
ogłosiła b ilan s za ro k  obrachunkow y 1925/26, określo- 
n  yw ak ty w ach  i pasyw ach  ogólną sum ą 320.911,38 zł. 
W ażniejsze pozycje :.u rządzenie d ru k a rn i 106.702,23 zł; 
n ieruchom ości 152.834,^9. zł; sam ochody 13.593,15 zł; 
m a te r ja ły  33.205,07 zł; k ap ita ł akcy jny  200.000 zł; 
k ap ita ł rezerw ow y 6.623,18 zł; fundusze specjalne 

. 34.487,61 zł; w ierzyciele 66.056,67 zł; czysty zysk wy­
nosił 9.749,81 złotych. P rezesem  rad y  nadzorczej jest 
p. E. Paw łow ski, dyrek to rem  firm y  p.St. Bok.

Sp. Akc. W ydawniczo - Drukarska ,7Rom“, Wilno, 
Cerkiewna 1. 2. F irm a  ogłosiła b ilans n a  31 g ru d n ia  
1925 r. w  stan ie  czynnym  jak  b iernym  figu ru je  ogól­
n a  su m a  369.501,33 złotych. K ap ita ł zakładow y w y­
nosi 100.000 łz, zasobow y 1.000 zł, am ortyzacyjny
1.000 zł. M ajętność ru ch o m ą określono sum ą 
175.049,72 zł, sk ład  ksiąg  i opraw y 65.361 zł; zapas 
p ap ie ru  17.811,90 zł; s tra ty  w ynosiły  66.959,33 złotych. 
S tra ty  postanow iło  w alne zgrom adzenie akc jonarju - 
szów pokryć z w łasnych  funduszów .
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O rgan S tow arzyszen ia  P o lsk ich  K up ców  P apiern iczych  w P oznaniu .

Z ży c ia  S to w a rzy szen ia  P o lsk ich  
K up ców  P ap iern iczych  w  P ozn an iu .

W  p o n ied z ia łek , d n ia  3 s ty c z n ia  r. b. o gbdz. 20 
odbyło  się  w  P o z n a n iu , w  R esu rs ie  K u p ieck ie j, zeb ra ­
n ie  p le n a rn e  S to w arzy szen ia  P o lsk ic h  K upców  P a ­
p ie rn iczy ch  w  P o z n a n iu , pod  p rzew o d n ic tw em  p reze­
sa  p. B a rts c h a , p rzy  n iezb y t liczn y m  u d z ia le  człon­
ków .

P o  z a g a je n iu  zazn acza  p. p rzew o d n iczący , że ze­
b ra n ie  zosta ło  zw o łan e  w  celu  z a p o zn an ia  cz łonków  
z w y n ik ie m  a k c ji, ja k ą  za rząd  S to w arzy szen ia  p rzed ­
sięw zią ł, a v  m y śl p o s ta n o w ie n ia  po p rzed n ieg o  zeb ra ­
n ia , w  sp ra w ie  w spó lnego  c e n n ik a  i te m sa m e m  za­
p o b ieg n ięc iu  toczącej się w alce  k o n k u re n c y jn e j, n ie- 
ty lk o  w  P o z n a n iu , lecz i n a  p ro w in c ji. M ianow icie  
p o ro zsy ła ł z a rz ą d  w sz y s tk im  k u p c o m  p a p ie rn ic z y m  
ta k  w  P o z n a n iu  ja k  i w  W ielk o p o lsce  o k ó ln ik  w raz  
z c e n a m i o r je n ta c y jn e m i, u c h w a lo n e m i n a  o s ta tn im  
z e b ra n iu  — p rosząc  o za jęc ie  s ta n o w isk a  — b y  z o trz y ­
m a n y c h  odpow iedzi w y w n io sk o w ać  o m ożliw ości po­
c zy n ien ia  p ew n y ch  k ro k ó w .

O kazało  się , że n a  w y s ła n e  do 65 k u p có w  .w P o ­
z n a n iu  o k ó ln ik i n a d e s ła ło  odpow iedź  ty lk o  13, czyli 
o k rą g łe  5 p ro c e n t;  n a  ro z e s ła n e  zaś  n a  p ro w in c ji 160 
o k ó ln ik ó w , nad esz ło  27 odpow iedzi, czy li 6 p ro cen t. 
R e z u lta t  w ięc te j a k c ji  je s t  n ik ły . Z aznaczyć  n a leży , 
że w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  w iększe  f irm y  n ie  ch c ą  so ­
lid a ry zo w ać  się  z ew-tl. p rz y ję ty m . cen n ik iem .

W obec tego  p ozosta ło  p y ta n ie  co d a le j?  P . p rze ­
w o d n iczący  s tw ie rd za , że w  p rzy sz ło śc i w sp ó ln ie  u s ta ­
la ć  m o żn a  je d y n ie  ceny  o r je n ta c y jn e , n ieo b o w iązu ją - 
ce je d n a k  cz łonków ; n a d m ie n ia  p rzy tem , że w obec 
w  pow yższej a k c ji w y k a z a n e j p rzez zn aczn ą  część 

. cz łonków  pew nego ro d z a ju  n iech ęc i czy też  b ra k u  za­
u fa n ia , w  p rzy sz ło śc i t. 'j. od n a jb liż szeg o  z e b ra n ia , 
k tó re  będzie w a ln em  sp raw o zd aw czem , n ie  będzie r e ­
p re z e n to w a ł S to w arzy szen ia .

W  d y sk u s ji  z a b ra ł g łos p. M. K u liń sk i. U bo lew a­
jąc  n a d  m a łą  ilo śc ią  cz łonków  obecnych  n a  ze b ra n iu , 
sąd z i p. K., że w ie lu  cz łonków  n ie  odpow ied z ia ło  n a  
o k ó ln ik  z p o w o d u  op ieszałośc i. P ro p o n u je  stw ie rd z ić , 
k to  z cz łonków  n ie  n a d e s ła ł odpow iedzi. W ie lu  bo­
w iem  je s t  członków , a le  ty lk o  n a  liśc ie  (t. zw. p a p ie ­
ro w ych), k tó rz y  obecn ie , k ie d y  czasy  d e w a lu a c y jn e  
m in ę ły , s tra c il i  zu p e łn ie  łączność  z S to w arzy szen iem . 
O k a z u ją  p rzez to , że albo n ie  są  jeszcze n a  ty le  w y­
ro b ien i spo łecznie , albo też  n ie  d o c e n ia ją , co czyn i się 
w  ich  w ła sn y m  in te re s ie , ze s tro n y  S to w arzy szen ia . 
N ie m o żn a  się dziw ić -,że S to w arzy szen ie  u p a d a ,-m a ­
jąc  ze s tro n y  cz łonków  ta k  s łab e  p o p arc ie . (O bszer­
n ie j o s to w a rz y sz e n ia ch  fach o w y ch  i ich  z a d a n ia c h  
p isa liśm y  w n r .  1 z rb . n a  s tr . 2 naszego  „ P rz e g lą d u 11.) 
D y sk u to w an o  d a le j n a d  s p ra w ą  k o n k u re n c ji  m ie jsco ­
w ej. O kazu je  się, że n ie k tó re  f irm y  sp rz e d a ją  szereg  
a r ty k u łó w  pon iżej cen  z a k u p u . I n a  p ro w in c ji, ja k  
w y n ik a ło  z lis tó w  p rze c z y tan y c h  przez p rezesa , w a lk a  
k o n k u re n c y jn a  t rw a  w  ca łe j p e łn i. W obec tego  S to ­
w arzy szen ie  s ta ra ć  się będzie  n a k ło n ić  fa b ry k a n tó w , 
by  n ie  d o s ta rc z a li to w a ru  f irm o m  w sp o m n ia n y m . —- 
N a  d o d a tn i w y n ik  ty c h  s ta r a ń  n ie  m o żn a  je d n a k  zbyt 
różow o się z a p a try w a ć . D o k ła d n y  zaś s ta n  te j a k c ji

p rzed ło ży  z a rz ą d  n a s tę p n e m u , t. j. w a ln e m u  z e b ra ­
n iu .

O m aw ian o  też  sp ra w ę  sk ła d e k  cz ło n k o w sk ich , 
k tó re  choć m in im a ln e  (1,— zł k w a r ta ln ie )  w p ły w a ją  
bardzo  op ieszale .

N a s tę p n ie  p. p rezes  w y ja śn ił  sp ra w ę  a k c ji  „ P a ­
p ie rn i B y d g o sk ie j“, w  k tó re  S to w arzy szen ie  w  czasie  
d e w a lu a c ji  u lo k o w a ło  sw ój k a p ita ł .  W ą rto śc i ich , p o ­
n iew aż  n ie  s ą  p rz e w a lu to w a n e , n ie  m o żn a  d o k ła d n ie  
u s ta lić .

C en  n o w y ch  n ie  u ch w a lo n o , zm ien io n o  jed y n ie  
cenę za  b loczk i w iększe  (n a  75 gr). C ena  te le g ra m ó w  
Tow. Cz. L u d . w y n o si obecn ie  50 g r.

W  k o ń c u  o m aw ian o  n ie k tó re  w ą tp liw o śc i u s ta ­
w y s tem p lo w ej, — o k tó re j  o b sze rn ie  p is a liś m y  
w  nr-. 1 z r .  b. „ P rz e g lą d u "  — poczem  p rz e w o d n ic z ąc y  
so lw o w ał zeb ran ie , d z ię k u ją c  w sz y s tk im  za  p rzy b y cie .

Inserat.
W  p rzed m io c ie  r e k la m y  og ło szen io w ej, s to so w a­

nej po d z ie n n ik a c h  i C zasop ism ach  p e rjo d y czn y ch  
p isze  w  zn a n e m  czaso p iśm ie  b e r liń sk ie m  „O rg an isa - 
t io n “ k ie ro w n ik  w y d z ia łu  d la  re k la m y  w e fa b ry k a c h  
M a n n e sm a n n a  w  D u se ld o rfie  n a s tę p u ją c e  c iek aw e 
z d a n ia :

In s e ra t  je s t  n a j ta ń s z ą  re k la m ą , a  w  d o d a tk u  n a j ­
p ro s tsz ą  do tego . O ile  ty lk o  ro z p a trz y ło  się  k w e s tję  
p ie n ię ż n ą  i zdecydow ało  su m ę  ta k ą  a  t a k ą  w y d ać  n a  
re k la m ę , ta k ż e  w y b ra ło  k u  te m u  o d p o w ied n ie  czaso­
p ism a  i zdecydow ało  się  co do w ie lk o śc i og łoszen ia , 
w y k o n u je  się  w zór i w y sy ła  się  go a d m in is tr a c j i  cza­
so p ism a . N a  p o d s ta w ie  n u m e ru  okazow ego  z u m ie ­
szczonym  in se ra te m , w a ru n k o w o  w e d łu g  u m o w y  n a ­
d esłan eg o , p rze k o n a ć  się n a le ż y  o tern , czy og łoszenie  
f irm y  k o n k u re n c y jn e j p o d łu g  u m o w y  n ie  zosta ło  
w  p o b liżu  w łasn eg o  in s e ra tu  um ieszczone . W y zn a ję  
o tw arc ie , że zw yczaje  czaso p ism  w  k ie ru n k u  zas to so ­
w a n ia  się  do w sz y s tk ic h  życzeń  in s e ra n ta  obok  w ie lu  
in n y c h  pow odów  p rz e k o n y w u ją  m n ie , że in s e ra t  g a ­
zeto w-y w y ży n y  p rz e c ię tn e j jeszcze n ie  p rzek ro czy ł. 
K olorow e d ru k i  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e , k tó re  lu zem  
w k ła d a  się  w  zeszy t czaso p ism a , o czyw iśc ie  s ta n o w ią  
o te ch n ic z n y m  ro zw o ju  re k la m y , a to li w  w ła śc iw y m  
sen s ie  lu ź n y c h  ty c h  k a r te k  n ie  n a le ż a ło b y  sto so w ać  
p rzy  p ro p a g a n d z ie  gaze tow ej. S ta n o w ią  one sw ego 
ro d z a ju  re k la m ę , a  za liczać  je  n a le ż y  do rz ę d u  ty c h  
ś ro d k ó w  sam o d z ie ln e j re k la m y , k tó r a  w ła sn y c h  za ­
gonów  o p e ra c y jn y c h  p o sz u k u ją c , k o n iec  k ońców  
a e ro p la n  z a m ie n ia  w  p ió ro  do p isa n ia , a  b łę k it  n ieb a  
n a d  n a m i w  in s e r a t  n a  c a łą  s tro n ę . W  p o ró w n a n iu  
do ty c h  n ie b o sz tu rm u ją c y c h  o lb rzym ów  je s t  in s e ra t  
ty lk o  sk ro m n y m  ro b aczk iem  p e łza jący m , a  m im o  to, 
w  p ro s to c ie  te j tk w i jego zn aczen ie  d on iosłe . In s e ra t  
p rz e c isk a  się p rzez n a jw ę ż sz ą  fu r tk ę , s ła n ia  się bez 
szm eru  n a  b iu rk o  fa b ry k a n ta , w y n a jd u je  d rogę  do 
czy te ln i p a ro s ta tk u , szybu jącego  po ocean ie  p rz e ­
s trz e n n y m , w aży  się  n a w e t f i lu te rn ie  w k ra c z a ć  do 
b u d u a ru  d am , a  n a w e t w  p o k o ju  d z iec ięcym  czuje  
się  n ib y  u  sieb ie  w  d o m u , zaw sze go tów , poprzez 
w zro k  oczu  o p an o w ać  duszę. A p rz y te m  sa m  s ta le  
s tacza  c ich ą  w a lk ę  ry w a liz a c y jn ą  z w ie lu  in n y m i,
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k tó rz y  w szy scy  c z y c h a ją  ty lk o  n a  to , by  się  zag n ie ­
ździć w  p a m ię c i c zy te ln ik a . K iedy  p iszący  la ta w ie c  
w y w o łu je  racze j te a tra ln e  w ra ż e n ie  i ja k o  k a rk o ło m ­
n a  s e n s a c ja  w  p ie rw szy m  rzędz ie  n a p a w a  n a s  po­
dz iw em  d la  lo tn ic tw a , to  p rzec iw n ie  in s e ra t  s ta n o w i 
u ła m e k  p ra c y  u m y sło w e j o często  n a d e r  w ie lk ie j d o ­
n io sło śc i. W y o b ra ź m y  sobie b łę k it  n ie b a  p o n a d  m ia ­
s te m  o lb rzy m iem , po k tó ry m  z ja k ie  pó ł tu z in a  la ta w ­
ców  ró w n o cześn ie  k re ś l i  l i te ra m i z d y m u ! Czyż n ie  
w y s ta rc z y ły b y  ju ż  trz y  lu b  c z te ry  ta k ic h  la taw có w , 
by , z re sz tą  s a m ą  ja k o  ta k ą  d o sk o n a łą  re k la m ę , n ie  
u czy n ić  ilu zo ry czn ą?

P o d o b n ie  m a  się  s p ra w a  z p la k a te m  a r ty s ty c z ­
n y m , lu zem  zą łączo n y m  do g azet. N iech a j m ój ja k  
n a jw y b itn ie js z y  pod  w zg lęd em  a r ty s ty c z n y m  i ja k o  
s o lite r  jeszcze b a rd z ie j będzie  p o c ią g a ją cy m , to  ra z e m  
z in n y m i za łączo n y , n ib y  b u k ie t  b a rw n y , jego in d y ­
w id u a ln e  w ra ż e n io  jeże li n ie  w p ro s t n e g a ty w n y , 
a to li  w ą tp liw y  s k u te k  o d n ie s ie . Do tego  zw ażyć n a ­
leży, że b y t lu ź n e j k a r ty  zazw yczaj je s t  k ró tk o trw a ły , 
zw łaszcza  po ty g o d n ik a c h , k tó re  d la  ich  tre śc i fa c h o ­
w ej się  o d k ła d a  i  w  to m y  ro czn ik o w e  k aże  o p raw iać . 
L u źn e  za łączo n e  d o d a tk i z w zg lędów  f a k ty c z n y c h  
p o p rzed n io  się  w y jm u je , a  z n a d e r  w ie lk ie m  oczek i­
w a n ie m  p o w o d zen ia  i w  b o g a ty  s tró j p rz y b ra n a  p ro ­
p a g a n d a  k o ń czy  ży w o t w  k o szu  b iu ro w y m . In s e ra t  
a to li zo s ta je  s ta r a n n ie  z a c h o w a n y  w  o p ra w n e j k s ię ­
dze i n ie ra z  n a w e t  po la ta c h  w ie lu  zn o w a  w y w d zię­
cza się  za  o k a z a n ą  m u  życzliw ość.

O b n iżen ie  sto p y  p o d a tk u  
p r z em y sło w e g o  (o b ro to w eg o ).

W  „D zien n ik u  U s ta w "  N r. 128 z d n ia  30 g ru d n ia  
1926 ro k u  og łoszono  ro z p o rząd zen ie  m in is t r a  sk a rb u , 
m o cą  k tó re g o  o b n iża  się  sto p ę  p o d a tk u  do 1%  od  o b ro ­
tów , w y m ie n io n y c h  w  p u n k ta c h  1 i 4 a r t . 5 u s ta w y  
o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rzem y sło w y m  z d n ia  15 łip - 
c a  1925 r. (Dz. U. R. P . N r. 79, poz. 550), a  o s ią g a n y c h  
p rzy  sp rzed aży  w szelk iego  ro d z a ju  to w aró w , począ­
w szy  od 1 s ty c z n ia  1927 r o k u  przez: sa m o is tn e  p rzed ­
s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  ze sp rzed aży  h u rto w e j, przez 
p rz e d s ię b io rs tw a  s k u p u  zaw odow ego , ja k  ró w n ież  
p rzez sa m o is tn e  p rz e d s ię b io rs tw a  w y k o n y w a n ia  d o ­
s taw .

Z w ra c a m y  je d n a k  uw ag ę , że z u lg i te j m o g ą  k o ­
rz y s ta ć  w  m y śl u s tę p u  p rz e d o s ta tn ie g o  a r t .  7 u s ta w y  
o p o d a tk u  p rzem y sło w y m  ty lk o  te  p rz e d s ię b io rs tw a  
h a n d lo w e  (a n ie  p rzem y sło w e), k tó re  p ro w ad z ić  bę- 

• d ą  p ra w id ło w e  k s ię g i h a n d lo w e .
R ozporządzen ie  to  w eszło w  życie z d n iem  1 sty- 

e z n ia  1927 ro k u . Od tegoż te rm in u  tr a c i  m oc obo w ią­
z u ją c ą  ro zp o rząd zen ie  z d n ia  7 p a ź d z ie rn ik a  1925 r. 
{Dz. U. R. P . N r. 106, poz. 7,56).

K o d y fik a cja  u sta w y  o  n ad zorze  
są d o w y m .

P ro je k t  ro z p o z rą d ze n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo­
lite j, z ap o b ieg a jąceg o  u p a d ło śc io m , b ęd ący  od k ilk u  
m ies ięcy  w  o p ra c o w a n iu , je s t  obecn ie  p rzed m io tem  
ro z w a ż a ń  o d p o w ied n ich  czy n n ik ó w . W ed łu g  now ego 
ro z p o rząd zen ia  k u p c y , k tó rz y  zn a leź li się  w t ru d n o ­
śc iach  p ła tn ic z y c h  i w y k ażą , że są  zd o ln i do p o k ry ­
c ia  d łu g ó w , m o g ą  u z y sk a ć  od roczen ie  w y p ła t. N a j­
d a le j w  c iąg u  m ie s ią c a  sąd  m u s i  pow ziąć  decyzję,

a  w  ra z ie  po m y śln eg o  z a ła tw ie n ia  d la  p e te n ta  w y zn a­
czyć te rm in  p ła tn iczo śc i, k tó ry  m oże być p rzed łu żo ­
n y  do dw ó ch  la t. S ąd  m ia n u je  n ad zo rcę  n a d  p rzed ­
s ię b io rs tw e m  i sędziego - k o m isa rz a , Z tą  c h w ilą  
d łu ż n ik  n ie  m oże w y k o n y w ać  ja k ic h k o lw ie k  czynno­
ści, za rząd zać  lu b  d y sp o n o w ać  m a ją tk ie m  bez zezw o­
le n ia  w ład z  n ad zo rczy ch . P o  o trz y m a n iu  o p in ji n a d ­
zo rcy  zw o łu je  sąd  ogólne zeb ran ie  w ie rzy c ie li i o ile 
p o ło w a  z n ic h  będzie za u k ła d e m  — u w a ż a ć  go n a le ­
ży za  p rzy ję ty . P ro je k t  te n  w y w o ła ł sp rzec iw  z ró ż­
n y c h  s tro n . N ależy  n azn aczy ć , że f irm y  w  by ły m  
zaborze  a u s tr ja c k im , gdzie is tn ia ło  podobne u rząd ze ­
n ie , n a d u ż y w a ło  u s ta w ę  w  ró żn y  sposób  w  ce lach  n ie ­
so lid n y ch .

W  N iem czech  u ja w n ia  się te n d e n c ja  do k a so w a ­
n ia  po d o b n ej u s ta w y .

Sp raw y p o d a tk o w e
Grzywny w  podatku przem ysłow ym . O rzeczenie 

k a rn e  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  o p o d a tk u  p rzem y sło w y m , 
o ile  o b w in io n y  z a ż ą d a  ro z p a trz e n ia  sp ra w y  przez 
sąd , n ie  m oże być w y k o n y w an e  przez w ładzę  sk a rb o ­
w ą. S ąd  w y d a je  w y ro k  sam o d z ie ln ie  i m oże w  w y­
m ia rze  k a ry  u jść  pon iże j n o rm  p rzew id z ian y ch  
w  u s ta w ie  o p o d a tk u  p rzem y sło w y m . Po o g łoszen iu  
w y ro k u  g rzy w n ę  śc ią g a ją  w ład ze  sądow e, a  w ładze  
s k a rb o w a  w in n a  g rzy w n ę  odp isać . Jeże li g rzy w n ę  
śc ią g n ą ł f isk u s  p rzed  w y d a n ie m  w y ro k u , n a  w n iosek  
s tro n y  n a le ż y  ją  zw rócić  w  gotów ce.

Ś w iad ectw a  p rzem ysłow e od ulicznej sprzedaży  
gazet. P rz e d s ię b io rs tw a  u liczn e j sp rzed aży  g aze t z k o ­
szyków  w in n y  p o s ia d a ć  św ia d e c tw a  p rzem y sło w e 
IV k a te g o r ji  h a n d lo w e j. M in. S k a rb u  u p o w a ż n ił Izby 
S k a rb o w e  do z w a ln ia n ia  ta k ic h  sp rzed aw có w  w ogóle 
od n a b y w a n ia  św iad ec tw , o ile  n ab y c ie  zagroziłoby  
ich  eg zy sten c ji g o sp o d arcze j. P ow yższe  n ie  do tyczy  
ty ch , k tó rz y  św ia d e c tw a  ju ż  n ab y li. Jed n o cześn ie  
w y ja śn io n o , że o b ró t ich , p o d leg a jący  p o d a tk o w i, s ta ­
no w i ró ż n ic a  m ięd zy  cerią sp rz e d a ż n ą  a  w y zn aczo n ą  
p rzez w y d aw n ic tw o . *

P rzysp ieszen ie  operacyj czekow ych  w  P. K. O.
W  celu  n a leży teg o  u re g u lo w a n ia  i p rz y sp ie sz e n ia  m a- 
n ip u la c y j w  obrocie  czekow ym  P. K. O., począw szy  
od 1 lu teg o  1927 r., będzie p rz e s trz e g a n a  z a sad a , że 
k lie n c i P . K. O. b ę d ą  d y sp o n o w a li c zek am i k aso w em i 
ty lk o  n a  p o d s ta w ie  sa ld a , u s ta lo n e g o  n a  ra c h u n k u  
czekow ym  k l ie n ta  w  o s ta tn im  w y c ią g u  k o n to w y m , 
sp o rząd zo n y m  po z a m k n ię c iu  r a c h u n k ó w  d n ia  po­
p rzed n ieg o  (saldo  d n ia  pop rzedn iego ). W obec tego 
czeki k aso w e, d y sp o n u ją c e  g o tó w k ą , k tó ra  n a d e sz ła  
w  d n iu  o k a z a n ia  czeku , a  n ie  z o s ta ła  u w zg lęd n io n a  
w  o s ta tn im  w y c ią g u  k o n to w y m , b ę d ą  tra k to w a n e , 
ja k o  n ie  m a ją c e  p o k ry c ia . Z a rząd zen ie  to  n ie  d o ty ­
czy je d n a k  p rze lew ów  z k o n t  czekow ych.

Firm a F. K. Z ió łk ow sk i i  S-ka, Z a k ła d  G raficzny  
w  P o z n a n iu  p rzy  G órnej W ild z ie  122, w y d a ła  k  a- 
l e  n  d a r z  w ieczny  (do p rz e k ła d a n ia ) , w u d a tn e m  
w y k o n a n iu .

P rzem ysł w  Sow jetach . W  so w ieck ich  z a k ła d a ch  
p rze m y sło w y c h  p ra c u je  ca ły  szereg  z a g ran iczn y ch , 
a  to  p rz ed ew szy s tk iem  n ie m ie c k ic h , in ży n ieró w -sp e- 
c ja łis tó w . W  ty c h  d n ia c h  sp e c ja liśc i ci z am ieśc ili na
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ła m a c h  p ra sy  ro sy jsk ie j  szereg  a r ty k u łó w , p o św ięco ­
n y c h  p rzem y sło w i so w ieck iem u  ze szczególnem  
u w z g lę d n ie n ie m  b rak ó w , k tó re  w  in te re s ie  o w o cn e­
go ro zw o ju  p rzem y słu  n a le ż a ło b y  ja k  n a jry c h le j 
u su n ą ć . J e d n ą  z za sa d n ic z y ch  tru d n o ś c i je s t  o k o li­
czność ta , że n ie  p rz ep ro w ad zo n o  d o ty ch czas  d o k ła ­
dnego  ro z g ra n ic ze n ia  k o m p e te n c ji poszczegó lnych  
k ierow ników 7 z a k ład ó w  p rzem y sło w y ch , t. j. w  p ie r ­
w szym  rzędzie  t. zw. „czerw onego  d y re k to ra " , b ę d ą ­
cego racze j m ężem  z a u fa n ia  ro b o tn ik ó w  i fa k ty c z n e ­
go k ie ro w n ik a  fa b ry k i t. zw. d y re k to ra  tech n iczn eg o . 
W s k u te k  tego  sy tu a c ja  p e rso n e lu  tech n iczn eg o  często  
je s t  b ard zo  n iez ręczn a : u rz ę d n ik  te c h n ic z n y  w iedząc, 
iż za k re s  jego  d z ia ła ln o śc i je s t  o g ran iczo n y , n ie  chce 
b ra ć  n a  sieb ie  o d p o w ied z ia ln o śc i i p o s tę p u je  często 
w b rew  sw y m  p rz e k o n a n io m , by ty lk o  zas to so w ać  się  
do życzeń  „czerw onego  d y re k to ra " . B ard zo  sz w a n k u ­
je  ró w n ież  d y sc y p lin a  w śró d  ro b o tn ik ó w  sow deckich: 
m a js te r  Zm uszony je s t  n ie k ie d y  c a łe m i g o d z in am i 
p ro s ić  ro b o tn ik ó w , by  zech c ie li się zas to so w ać  do jego 
fach o w y ch  w skazów ek .

P o lsk i eksport do P ersji. W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d ­
szed ł do P e r s j i  p ie rw szy  t r a n s p o r t  to w aró w  p o lsk ich . 
T ra n s p o r t  te n  o b ją ł m ięd zy  ih n e m i w ię k sz ą  ilo ść  p a ­
p ie ru  ko lo row ego . Z a in te re so w a n ie  e k sp o r te m  w śró d  
n a sz y c h  sfe r  p rzem y sło w y ch  w z ra s ta  s ta le , a  dow o­
d zą  tego liczne  z a p y ta n ia , ja k ie  n a p ły w a ją  do „P er- 
sopo lu".

P ierw sza  papiern ia  w  Grecji. W  A igon zb u d o ­
w an o  i o d d an o  do u ż y tk u  obecnie p ie rw sz ą  w  ca łe j 
G rec ji fa b ry k ę  p a p ie ru . M aszyny  n a  w y ró b  p a p ie ru  
p o ch o d zą  z Szw ecji, ró w n ież  k ie ro w n ic tw o  spoczyw a 
w  r ę k u  fach o w có w  szw edzkich ,. k tó ry c h  je s t  14. N ie­
m a l w szyscy  b ra li  czy n n y  u d z ia ł  w  z b u d o w a n iu  fa ­
b ry k i rzeczonej.

N ajstarsza  fabryka papieru. N a js ta rs z a  w  św ię ­
cie f a b ry k a  p a p ie ru  z n a jd u je  się  w  J a p o n ji ,  w  m a łe j 
w iosce  M ajio, ko ło  O sak i. Od czasu  je j z a ło żen ia , to  
je s t  od p rzesz ło  800 l a t  w y ra b ia  się ta m  w y łączn ie  
cze rp an y  ręczn ie  p a p ie r . Is tn ie je  s ta ry  p rzep is , 
w  m y śl k tó reg o  ilo ść  k a d z i n ie  m oże p rz e k ra cz a ć  cy ­
fry  s tu , p o n iew aż  zaś  p rzy  k a ż d e j k a d z i p ra c u je  jed en  
ty lk o  ro b o tn ik , p ro d u k u ją c y  m a k sy m a ln ie  400 a r k u ­
szy dz ienn ie , p rze to  f a b ry k a  w y ra b ia  śc iś le  o g ra n i­
czoną  ilo ść  k o sz tow nego  i bardzo  p o szu k iw an eg o  
p a p ie ru .

M owa znaczków  pocztow ych. W  n ie je d n y m  
k r a ju  a d m in s tr a c ja  p o cz t u ży w a  do po ży teczn ej p ro ­
p a g a n d y  s tem p li, ja k ie m i k a s u je  zn aczk i pocztow e 
n a  lis ta c h . Jed n o  z p ism  n ie m ie c k ic h  p o ró w n y w a  
trz y  k o p e r ty  ze sk a so w a n e m i z n a c z k a m i w  L o n d y n ie , 
P a ry ż u  i B e rlin ie . P o c z ta  b ry ta ń s k a  s łu ż y  h a n d lo w i 
n a ro d o w e m u : „ B ritish  g o o d sa re  b e s t"  (T o w ary  a n ­
g ie lsk ie  s ą  na jlep sze). N a  k o p e rc ie  f ra n c u s k ie j  w id ­
n ie je  n a p is  s te m p la : „L a F ra n c e  d o it s a u v e r  sese lite s . 
A id e r la  c ite  u n iw e rs ita ire " . W  B e rlin ie  p o cz ta  m y ­
śli o p o p ie ra n iu  d re a d n o u g h t‘ów p o w ie trz n y c h : „N ie 
za p o m in a jc ie  o sk ła d k a c h  n a  z a k ła d y  Z ep p e lin a" .

N iem ieck i środek przeciw ko upartym  dłużnikom !  
N a  ła m a c h  g aze t fa c h o w y c h  w  N iem czech  czy tam y  
n a s tę p u ją c ą  sk a rg ę  i  sk u te c z n ą  ra d ę  n a  u p a r ty c h  
d łu ż n ik ó w :

„S k a rg a  n a  o p iesza ły ch  w  p ła c e n iu  i u p a r ty c h  
d łu ż n ik ó w  je s t  p o w szech n ą . „Z a h lu n g sb e fe h l"  — 
n a k a z  p ła tn ic z y  — n ie  p rz e s tra sz a  ju ż  n ikogo . 
W  9*0 do 100 w y p a d k a c h  d łu ż n ik  w n o s i sp rzeciw , 
a  s tą d  p o w s ta ją  now e kosz ty . T eraz  w ierzy c ie l u d a -

Drukując linie poprzeczne
kosztuje to dużo czasu i materjału —

Tlafeży finje poprzeczne fin/o- 
wać na „TRafej 'Reinfiarćtce",

tnałej, bardzo wydajnej dla każdego druka­
rza, który prawidłowo kalkuluje, linjarce. 

Łinjatury podłużne, z zwykłemi i skomplikowanemi przerwam i 
mogą być na „Małej R einhardtce” również łatwo wykonane 

Jesteśmy z „Małej Reinhardtki” nadzwyczaj zadowoleni — 
tak  pisze jeden z naszych odbiorców. I Pan będziesz zadowolony.

G. E. Reinhardt, Abt. Forste 2. Tromm  
Lipsk S . 3  1 0 8  a .

O fertą  służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

je się n a  d rogę  sąd o w ą , ow szem  z s k u tk ie m , lecz p ie ­
n ięd zy  się  n ie  o trz y m u je . Oto d b a  b ezsk u teczn e  fan - 
to w a n ie  p rzez k o m o rn ik a  i p rzy s ięg a  m a n ife s ta c y jn a . 
P rz e d  z ło ś liw o śc ią  d łu ż n ik a  u s ta w a  maiło co ch ro n i 
w ie rzy c ie la . Cóż ro b ić?  S am opom oc je s t  tu ta j  w s k a ­
zan ą . M ało z n a n y m  i s to so w a n y m  śro d k ie m  sa m o ­
pom ocy  je s t  ob łożen ie  a re sz te m  pocztow ego k o n ta  
czekow ego d łu ż n ik a . To je s t  dozw olone, jeże li w ie­
rzy c ie l p o s ia d a  w y ro k  p raw o m o cn y . W ów czas w y­
ro k  p o sy ła  się  do są d u  okręgow ego  z w n io sk ie m  o p o ­
łożen ie  a re sz tu  n a  pocztow e k o n to  czekow e d łu ż n ik a . 
S ą d  o k rę g o w y  w y d a je  s to so w n e  za rząd zen ie  i poczto ­
w y  u rz ą d  czekow y  w sze lk ie  w p ły w y , n ad c h o d z ą ce  
n ą  k o n to  d łu ż n ik a  aż  do w y so k o śc i d łu ż n e j su m y , 
do ręcza  w ierzy c ie lo w i. D op iero  z ch w ilą , g d y  d łu g  
zo s ta ł w  te n  sp osób  p o k ry ty , a re sz t się znosi s a m o ­
is tn ie  i  „oczyszczony" d łu ż n ik  zn o w u  p o b ie rać  m oże 
w p ły w y  n a d e sz łe  n a  jego k o n to  czekow e w  u rzęd z ie  
poczty . W n io se k  w y s to so w a n y  w p ro s t do u rz ę d u  cze­
kow ego poczty  o po łożen ie  a re sz tu  n a  k o n to  u p a r te g o  
d łu ż n ik a  n ie  je s t  dozw olony , w n io se k  m u s i p rze jść  
przez p o w o ła n ą  k u  te m u  in s ta n c ję  sąd o w ą ."

- T a k  sobie w  sposób  b ard zo  p ra k ty c z n y  ra d z ą  
w  N iem czech  zn ie c ie rp liw ien i a  p o in fo rm o w a n i w ie ­
rzycie le , lecząc op ieszałego . S to so w an ie  podobnego  
spo so b u  n ie z a w o d n ie  p rzy d a ło b y  się w czasach  obec­
n y ch  ta k ż e  w  P o lsce.

P ropaganda k sią żk i w śród m łodzieży. C elem  oży­
w ie n ia  c z y te ln ic tw a  w śró d  m ło d zieży  o raz  p o w ięk sze ­
n ia  z a p a su  k s ią ż e k  d la  szkó ł pow sz. M in is te rs tw o  
W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  w e­
zw ało  k u ra to r ju m  o k ręg ó w  szk o ln y ch , ab y  w  m ie s ią ­
cu  lu ty m  r . b. z o rg an izo w a ły  w e w sz y s tk ic h  szk o łach  
p o w szech n y ch  p la n o w ą  p ro p a g a n d ę  czy te ln ic tw a .

P ro je k to w a n a  je s t  p ro p a g a n d a  l i te r a tu ry  d la  m ło ­
dzieży : s k ła d k i pub liczn e , d ob row olne , s k ła d k i  m ło ­
dzieży szk o ln e j, w y s ta w y  k s ię g a rn i, o dczy ty  etc., za 
zeb ran e  fu n d u sz e  z a k u p y w a n e  b ę d ą  k s ią ż k i d la  m ło ­
dzieży z p o śró d  ty ch , k tó re  u z y sk a ły  d o d a tn ie  oceny  
w  k o m is ji oceny  k s ią ż k i do c z y ta n ia  d la  m łodzieży  
p rzy  M in. W y zn ań  R e lig ijn y c h  i Ośw. P u b l. Szczegóły 
a k c ji u s ta lą  poszczególne k u r a to r ja  za leżn ie  od m ie j­
scow ych w a ru n k ó w . :

M aszyna stenografująca. Po d łu g o le tn ic h  p ró ­
b a c h  i e k sp e ry m e n ta c h , u d a ło  się  n a re sz c ie  F ra n c u -
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zowi G rand jean  w ynaleźć m aszynę stenografu jącą . 
M aszyna ta  p rzy p o m in a  w k o n stru k c ji now oczesną 
m aszynę do p isan ia . Z aop tarzona jes t w k law ia tu rę  
z 21 k law iszam i. Z astosow ana rów nież jes t w stążka, 
n a to m ias t zam iast pap ieru , zn a jd u je  się n ieskończo­
n a  w stęg a  papierow a. Z asad a  m aszyny  sten o g ra fu ­
jącej po lega n a  zastosow aniu  system u zgłosek dźw ię­
kow ych w  sk ró tach  stenograficznych. K ażdej literze 
odpow iada szereg określonych  zgłosek dźw iękow ych. 
Sam ogłoskom  i w spółgłoskom  odpow iadają te sam e 
lite ry  p isane, o ile n iem a-ró żn icy  dźw ięku. W ynik i 
p rób m aszy n ą  tsen o g ra fu jącą  były  nadzw yczajne. 
P rzeciętn ie  m aszy n a  ta  pisze 220—240 słów n a  m in u ­
tę. Nowy w ynalazek  spow oduje zapew ne daleko id ą­
ce uproszczenie p racy  biurow ej i korespondencji 
w now oczesnej o rgan izacji kupieck,o - przem ysłow ej.

R ozm aitości

Z życia słynnego filatelisty. N iedaw no tem u 
zm arł w L ondynie D avid F ield, zw any „królem  
znaczków  pocztow ych". Już  jako  chłopiec „D avy“ 
był zagorzałym  zbieraczem  m arek , a w szesnastym  
ro k u  życia uchodził za jednego z najobro tn iejszych  
h an d la rzy  „branży" fila telistycznej. W  w span ia le  
urządzonym  sk ładzie  F ie ld a  nabyć było m ożna n a j­
cenniejsze egzem plarze znaczków  pocztow ych. Do 
sta ły ch  jego k lien tów  n ależa ł k ró l ang ie lsk i Jerzy, 
w ielk i zw olennik  fila te lis ty k i, k tó rem u  F ield  d o sta r­
czył k ilk a  „b iałych k ruków ", a  pom iędzy n im i słyn ­
n ą  m ark ę  „z błędem ", poniew aż ziam iast,„pence“ w y­
d rukow ano  n a  n ie j om yłkow o „penoe". M onarcha 
ang ie lsk i za okaz ten  zap łacił około 20.000 złotych; 
ale obecnie, zdan iem  znaw ców  znaczek ten  jes t w art 
p rzy n ajm n ie j trzy  razy  więcej.

„Król znaczków  pocztow ych" ożenił się, rzecz 
jasn a , z zb ieraczką m arek  i w iano pan i F ie ld  s tan o ­
w iła  k o lek cja  cennych  „ tró jką tów " z p rzy ląd k a  Do­
brej Nadziei. M arzeniem  tego najw iększego w św ię­
cie f ila te lis ty  było w zniesienie w L ondynie „pałacu  
m arek  pocztow ych", w  k tó ry m  m iało  być pom ieszczo­
ne jego przedsiębiorstw o. B udow a tego p a łacu  zo­
s ta ła  obecnie ukończona, jednakże F ieldow i nie było 
już danem  og lądać sw ych bezcennych kolekcyj roz­
łożonych w tym  w sp an ia ły m  przybytku . Ju ż  podczas 
w znoszenia gm achu , słynny  ko lekcjoner złożony był 
ciężką n iem ocą i n a  k ró tko  przed zrealizow aniem  
sw ych snów  m łodzieńczych, dokonał żyw ota.

K siążki z drzewa. A jed n ak  są  n a  św iecie rzeczy, 
o k tó ry ch  n aw e t się n ik o m u  nie śniło. W  Niem czech 
rip. js tn ie je  pew na p ry w a tn a  b ib ljo teka, złożona 
z 60Ó dzieł. Jej osobliw ością je s t to, że w szystkie 
k siążk i są z drzew a.

Zbiór ten  sporządzony jes t z różnego g a tu n k u  
drzew zam kow ego p a rk u  w W ilhelm shoehe. Na 
grzbiecie każdej książk i zn a jd u je  się tab liczka z n a ­

pisem , św iadczącym  o tym , z jakiego drzew a książka 
została  sporządzona. 1

G órna o k ład k a  k siążk i zrobiona jest z drzew a 
w jego m łodości z sokiem  pośrodku. D olna znowu 
zrobiona jes t z drzew a już starego. Obie strony  ze­
w nętrzne ok ładk i są  lekko polerow ane.

W ew nątrz  zna jdu je  się h is to rja  drzew na ilu s tro ­
w ana odpow iedniem i rycinam i. O ryg ina lna ta  h i­
s to rja  n a tu ra ln a  drzew  zn a jd u je  się obecnie w Gassel; 
głosi ona dzieje 120 rodzajów  i 445 różnych gatunków  
drzew.

W alka o znaczki pocztowe. Z pow odu założenia 
nad  k an a łem  Sueskim , naprzeciw ko P o rt Saidu, no­
wego m ia s ta  P o rt F uad , rząd  egipski w ydał p am ią t­
kowe znaczki pocztowe. P oniew aż zaś em isja  ty ch  
znaczków  pam iątkow ych  m ia ła  być ograniczona, już 
więc w ieczorem  dn ia  poprzedzającego ich emisję,; 
przed gm achem  poczty w K airze zaczęły zbierać się  
tłu m y  am atorów  tych  znaczków  pocztow ych i speku­
lantów , aby przeczekać n a  m iejscu  noc do chw ili 
o tw arcia  ok ienek  b iu ra  pocztowego.

Gdy w reszcie doczekano się z ran a  tej chw ili tłum  
rzucił się do okienek z ta k ą  chciw ością, że doszło 
w prost do k rw aw ej w alk i n a jp ierw  pom iędzy speku­
lan tam i, a potem  i z p o lic jan tam i i u rzędn ikam i pocz­
ty, u siłu jący m i przyw rócić porządek.

W ynik iem  niebyw ałego tego zajśc ia  było 5 osób 
zab itych , a k ilk ad z ies ią t rannych!

W  k ilk a  zaledw ie m in u t po o tw arciu  okienek, 
cały zapas znaczków , przygotow any przez pocztę, był 
już sprzedany, a gorączka sp ek u lacy jn a  doszła do ta ­
kiego napięcia , że serję ty ch  znaczków , nom inalnej 
w artości pół fu n ta  egipskiego, sprzedaw ano po 15 do 
18 funtów  egipskich!

„Der Kartonnagen-Praktiker", nap isa ł W. Krum - 
biegel i R. Lange. N ak ład : R ichard  L ange - Verlag, 
Dresden-A. 1., M oritzstr. 12. Cena RM 8,—.

K siążka ta  stanow i niezbędną podstaw ę dla 
przedsięb iorstw , p rzerab ia jących  tek tu rę  i papier, 
szczególnie zaś d la  przem ysłu  karton ia rsk iego . Za­
m y k a ona w ielką  lukę w lite ra tu rze  zawodowej, gdyż 
podobnie w ielostronnego i p rak tycznego  podręcznika 
b rakow ało  dotychczas.

P roces racjonalizow ania , k tó ry  z n a tu ry  rzeczy 
nie może p rzystanąć także i przed przedsięb io rstw a­
m i przeróbki tek tu ry  i pap ieru , objąć m usi w p ier­
wszej łin ji b iu ra  głów ne i fabryczne, jak  i k a lk u la ­
cyjne, aby osiągnąć pełen sukces. Dzieło powyższe 
w skazuje k u  tem u  odpow iednie drogi. Z asada oszczę­
dności jes t najw yższem  praw em , k tó rem  się k ie ru ją  
au torzy  podręcznika powyższego. Z aw iera on tak  
cenny m ate rja ł, że każdy w łaściciel, w erkm istrz  czy 
u rzędnik , k tó ry  go raz  w eźm ie do pomocy, rozstać 
z nim  się nie będzie chciał.
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